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Mam jedną pierdoloną schizofrenię
Zaburzenia emocjonalne
Proszę puść to na antenie
Powiem ci że to fakt
Powiesz mi że to obciach
Pierdolę cię
I tak rozejdziesz się po łokciach
Bo ja jestem Bogiem
Uświadom to sobie
Słyszysz słowa od których włos jeży się na głowie
O rany rany
Jestem niepokonany
Ha I Pe Ha O Pe
Bez reszty oddany
Przejebany
Potencjał niewyczerpany
Chyba w DNA on był mi dany
Czekaj Fokus, Rah
Jeszcze oszaleją wszystkie pizdy
Gdy poznają mój urok osobisty
Duszę artysty
To jaki jestem skromny i bystry
Szczery do bólu
Że aż przezroczysty
I wiesz co mnie boli
Że w głowach się pierdoli
Zakłócony
Pokój ludziom dobrej woli Jestem Bogiem
Uświadom to sobie
Ty też jesteś Bogiem
Tylko wyobraź to sobie 
W pełni poczytalny
Za czyny swe odpowiedzialny
Jak ty nieprzemakalny
Pędzi tu jak halny
Wyprzedza świat realny
Nawiedza wirtualny
System binarny
Materiał łatwopalny
Da przepływ momentalny
Energii, cios werbalny
Kandydat potencjalny
Na występ teatralny
Doznaje szoku w 2000 roku
Za to spalmy
Pora na elaborat
Eksperymentalny
W sposób niekonwencjonalny
Głoszę treści, słuchaj proszę
Trafiam cię w punkt centralny
Wiedz że niepewności spłoszę
Nastroszę się
Gniew boski jest nieobliczalny
Unoszę cię
Bo z góry widok kapitalny
I idealny obraz
Jak krajobraz tropikalny
Monstrualny krach
Rah nieprzewidywalny 
Jestem Bogiem
Uświadom to sobie
Ty też jesteś Bogiem
Tylko wyobraź to sobie 
Widzę, widzę, widzę
Więcej wiem więcej
Tak to jest mniej więcej
Uczę się sztuki życia
Hip hop to mój sensei
I rzucam tym
A to jak kauczuk
Czysta technika
Żadnego fałszu
Niuanse
Sensacyjne seanse
W bezsensie sens jest jedynym awansem
Balansem w naturze
Równowagi korekta
Unoszę się ponad to
Na specjalnych efektach
Cel
eS eM O Ka na kartki biel
A eN Be eL O Ka E Jot Be E eL
Lekko jak hel napełniam trwogą
I zapewniam jak wrogom kontakt z podłogą



Artist: paktofonika

Title: Ą
Mam jednÄ� pierdolonÄ� schizofreniÄ�<br>Zaburzenia emocjonalne<br>ProszÄ� puĹ�Ä� to na antenie<br>Powiem ci Ĺźe to fakt<br>Powiesz mi Ĺźe to obciach<br>PierdolÄ� ciÄ�<br>I tak rozejdziesz siÄ� po Ĺ�okciach<br>Bo ja jestem Bogiem<br>UĹ�wiadom to sobie<br>SĹ�yszysz sĹ�owa od ktĂłrych wĹ�os jeĹźy siÄ� na gĹ�owie<br>O rany rany<br>Jestem niepokonany<br>Ha I Pe Ha O Pe<br>Bez reszty oddany<br>Przejebany<br>PotencjaĹ� niewyczerpany<br>Chyba w DNA on byĹ� mi dany<br>Czekaj Fokus, Rah<br>Jeszcze oszalejÄ� wszystkie pizdy<br>Gdy poznajÄ� mĂłj urok osobisty<br>DuszÄ� artysty<br>To jaki jestem skromny i bystry<br>Szczery do bĂłlu<br>Ĺťe aĹź przezroczysty<br>I wiesz co mnie boli<br>Ĺťe w gĹ�owach siÄ� pierdoli<br>ZakĹ�Ăłcony<br>PokĂłj ludziom dobrej woli Jestem Bogiem<br>UĹ�wiadom to sobie<br>Ty teĹź jesteĹ� Bogiem<br>Tylko wyobraĹş to sobie <br>W peĹ�ni poczytalny<br>Za czyny swe odpowiedzialny<br>Jak ty nieprzemakalny<br>PÄ�dzi tu jak halny<br>Wyprzedza Ĺ�wiat realny<br>Nawiedza wirtualny<br>System binarny<br>MateriaĹ� Ĺ�atwopalny<br>Da przepĹ�yw momentalny<br>Energii, cios werbalny<br>Kandydat potencjalny<br>Na wystÄ�p teatralny<br>Doznaje szoku w 2000 roku<br>Za to spalmy<br>Pora na elaborat<br>Eksperymentalny<br>W sposĂłb niekonwencjonalny<br>GĹ�oszÄ� treĹ�ci, sĹ�uchaj proszÄ�<br>Trafiam ciÄ� w punkt centralny<br>Wiedz Ĺźe niepewnoĹ�ci spĹ�oszÄ�<br>NastroszÄ� siÄ�<br>Gniew boski jest nieobliczalny<br>UnoszÄ� ciÄ�<br>Bo z gĂłry widok kapitalny<br>I idealny obraz<br>Jak krajobraz tropikalny<br>Monstrualny krach<br>Rah nieprzewidywalny <br>Jestem Bogiem<br>UĹ�wiadom to sobie<br>Ty teĹź jesteĹ� Bogiem<br>Tylko wyobraĹş to sobie <br>WidzÄ�, widzÄ�, widzÄ�<br>WiÄ�cej wiem wiÄ�cej<br>Tak to jest mniej wiÄ�cej<br>UczÄ� siÄ� sztuki Ĺźycia<br>Hip hop to mĂłj sensei<br>I rzucam tym<br>A to jak kauczuk<br>Czysta technika<br>Ĺťadnego faĹ�szu<br>Niuanse<br>Sensacyjne seanse<br>W bezsensie sens jest jedynym awansem<br>Balansem w naturze<br>RĂłwnowagi korekta<br>UnoszÄ� siÄ� ponad to<br>Na specjalnych efektach<br>Cel<br>eS eM O Ka na kartki biel<br>A eN Be eL O Ka E Jot Be E eL<br>Lekko jak hel napeĹ�niam trwogÄ�<br>I zapewniam jak wrogom kontakt z podĹ�ogÄ�<br>TwÄ� dozgonnÄ� chÄ�Ä� dorĂłwnania swym bogom<br>Ogrom Pfk<br>PodÄ�Ĺźa swÄ� drogÄ�<br>PrzysiÄ�gam na ogon<br>Uwierzysz w co zechcÄ�<br>A poczujesz jeszcze od tych lepsze dreszcze <br>Jestem Bogiem<br>UĹ�wiadom to sobie<br>Ty teĹź jesteĹ� Bogiem<br>Tylko wyobraĹş to sobie



Page: 2

download from: http://www.lyricsdisc.com

Twą dozgonną chęć dorównania swym bogom
Ogrom Pfk
Podąża swą drogą
Przysięgam na ogon
Uwierzysz w co zechcę
A poczujesz jeszcze od tych lepsze dreszcze 
Jestem Bogiem
Uświadom to sobie
Ty też jesteś Bogiem
Tylko wyobraź to sobie


